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Wczoraj składali zeznania

Fuis  ̂cjonarjusze tajnej policji
Obserwacje lornetką przez okr o

W czora jsze  posiedzenie Sądu znania św iadka, złożone w  śledz- 
O kręgow ego w  spraw ie  zabójstw a lw ie. O bserw ac je  św iadka Szka-
ś. p m in istra Pierackiego rozpo­
częło się badaniem  św iadków  o- 
skarżen.a.

P ierw szy  zeznawał Adam  Ozy- 
źewiez, starszy posterunkowy  
służby śledczej w  K rakow ie. Prze  
prow adzał on obserw ac je  podej- 
• zanych o działalność w O. U . N . j 
w  K rakow ie i częściowo w e L w o ­
w ie.

Ozyżewiez złożył ba idzo  obszer­
ne zeznania, dotyczące transpor­
tów literatury  n ielegalnej 0  U. 
N . dokonywanych w  ciągu  -dłuż­
szego okresu czasu przez K łym y- 
szyn« T ransporty  przyw oził K ły - 
myszyn z Czechosłow acji od stro ­
ny Cieszyna. Św iadek usta lił sta ­
ły  kontakt organ izacyjny K łym y- 
szyna z Karpyńccm  oraz kontakt 
ich z innymi działaczam i O. U . N 
m. in. z W łodzim ierzem  lw a sy -  
kiem, Jarosiaw em  Spoiskim , Ste­
fanem  Banderą, A n n ą  Czenicryń- 
ską, Stecką i N iedżw i ecką. Św ia ­
dek obszernie m ówi o przewoże­
niu przez Iw a 3yka % K rakow a do 
L w o w a  zarówno lite ratury  niele­
galnej jak  i m aterja łów  w ybucho­
wych, z którem i razu pewnego zo­
stał aresztow any na jednej z ulic 
Lw-owa. Zezr.aia św iadka Czyżewi 
cza dotyczą rów nież zakupu róż­
nych chem ikałji dokonywanego  
przez osk. K arpyńca  i K łym yszy- 
na d la  labo ra ło rjum  mieszczące­
go się w  m ieszkaniu K arpyńca.

W  m ieszKan lu  n a p rz e c iw k o
Po wznow ieniu posiedzenia o 

godz. 14-ej w  dalszym  ciągu prze­
słuch iw any był św iadek Czyże- 
wicz.

N a  pytanie cbrońcy Szłapaka

radka dotyczyły głów n ie  oskarżo­
nych K arp j ńca i K łym yszyna, o 
których św iadek podaje szczegóły, 
zgodne z zeznaniam i poprzednich  
dwóch św iadków.

W  odpowiedzi na pytanie adw.

Szłapaka, św iadek  w y jaśn ia , że w  
dn. 30 m aja 1934 obserw ow ał osk 
Łebeaa, k ióry  w  dniu tym przyje­
chał ao K rakow a i przebyw ał w 
m ieszkaniu K arpyńca . O bserw a ­
cje prowadzone by ły  w tedy przez 
lornetkę z m ieszkania kupca M ar-  
szalika.

Crterc zamach# b o m b ce
na skiepy ży d o w s k ie  na S la s k j

Chropaczowie aresztowane 20 podejrzanych osób
K A T O W IC E , 10.12 (te l. w ł.). 

Urzędow o donoszą, żc w  nocy na 
0 b. m. w  K atow icach  i trzech  
m iejscowościach pow iatu święto- 
ehtow ick iego: w  L ip inach , Chro- 
paczowie i P iekarach  Śiąskicn 
nieznani spraw cy  dokonali kilku 
aktów teroru p rzeciw  objektoin

Rząd angielski zatwierdził propozycje
Kulisy zmiany frontu wobec Wioch

L O N D Y N , 9 12. fP A T ) .  Dziś  
wieczorem  zebra ł się gabinet, ce­
lem rozpatrzen ia propozycyj przy  
wiezionych z P a ryża  przez rze­
czoznawcę Peter sona. Propozycje  
te zostały przez gam net z&aprobo 
w ane i dziś wieczorem  jeszc7»  ara 
basador brytyjsk i w  Pa ryżu  o- 
irzym ai telefon iczną instrukcję  
po\> iadom ienia p rem jera  L ava la  
o zgodzie rządu  brytyjsk iego na 
powyższe propozycje, ] tóre ubec- 
nie zakom unikowane być mogs 
form aln ie M ussolin iem u.

Pr^ed posiedzeniem  prem jer 
B aldw in  odbył w obecności Peter 
tona dłuższą kon ferencję  z min. 
Edenem, jako  pełniącym  obow iąz­
ki m in istra sp raw  zagranicznych.

Pu tej kon ferencji min. Eden  
przy jęty  został na posłuchaniu  
przez króla Jerzego, któremu zre­
ferow ał propozycje paryskie.
Fakt ten jest o tyle znamienny, że 
u jaw nia latotne zainteresowanie  
króla Jerzego sp raw ą  złagodzenia  
konfliktu w łosko - abisyńskiego.

W  kołach politycznych Londy­
nu obiega pogłoska, że na decy- 

św iadek odpow iada, że na podsta “ó? powziętą '-becnie przez rzad 
a ie sw ych obserw acyj ustalił, rz brytyjski, król Jerzy w y w arł po-

w  m ieszkaniu osk. K arpyńca  znaj 
dowało się laboratorjum . K arpy - 
nec Dardzo m ało udzielał się, 
przeważnie siedział w  domu. W. 
dn. 30 m aja  1934 r. św iadek cb- 
serwow ał dom gdzie m ieszkał K  ir  
pynec do godz. 2 2 -g ie j, poczęm

w ażny w p ływ . W  pew nej m ierze 
łączone to jest z n iedaw ną w ,zy- 
tą kró la be lg ijsk iego  w  Londyn.e, 
który przy stwsobności dekoro­
w ania go przez k ró la  Jerzego O r ­
derem  Podw iązk i m iał jakoby po­
w iadom ić K róla  Jerzego o pew -

przekazał obserw ac je  w yw iadów - hych w ynurzen iach  W ik to ra  Ema 
iom  Szkaradkowi : Sordylow i. O d zakom unikowany oh kro-
godz. 22 -ej do 23-ej był w  m ,eszka *ow * belgijskiem u przez jego  
r.iu M arsza lika, połoźonem na- szw agra  —  w łot..iego następcę 

w prost m ieszkania Karpyńca,
później zaś znajdował się do go-

tronu.

W  każdym razie nie u lega w at-

rać się zrozum ieć pow’ody, jakie  
skłoniły rząd bryty jsk i do zmiany 
stanow iska na korzyść W ioch.

dżiny 24 n rn . 10 na moście D ę a -t pliwosci, że rząd. brytyjski, w yra - 
nick.m. i żając sw ą  zgodę na ustalone w

N a  pytanie adw . Paw enck iego ’ Paryżu  propozycje —  w  znacz- 
św iadek w y jaśn ia , że polecenie ob nym stopniu odstępuje od zujme- 
serw ow an ia  osk. K łym yszyna o -j wanej dotychczas p latform y. Dziś 
trzym ał od naczelnika u rzęd u 1 byłoby jeszcze przedwcześnie sta 
śledczego w  Kraków >e B ilew icza  
z końcem 1933 r  Św iadek n ie jed ­
nokrotnie obserw ow ał, jak  K łym y  
szyn przew oził literaturę n ie legal­
ną O. U . N .

N a  pytanie p rokuratora  R ud ­
nickiego św iadek podaje, tc  w  d a .
19 czerw ca 1934 r. podczas d ru ­
gie j rew iz ji w  m ieszkaniu oka.
K arpyńca  znaleziono m ałą zardze  
w ia łą  blaszkę, która okazała się 
odpowiednikiem  ov,alnego o nie­
rów nych brzegach  otw oru  z w iecz  
ka puszki, porzuconej przez ucie­
kającego spraw cę zam achu na 
min. P ierackiego.

N a  w niosek prokuratora Rud­
nickiego św iadkow i okazano znaj­
du jącą  się w  dowodach rzeczo­
w ych blaszkę, którą św iadek po­
znaje, dodając, iż jest to ta sa­
ma nlaszka, tylko wyprostow ana.

N astępnie zeznaje św iadek F ran  
ciszek Kapusta, starszy pusterun  
kowy w ydziału  śledczego w  K ra ­
kowie. ś w a d e k  ten, podobnie, jak  
i poprzedni, przeprow adzał obeer 
w ac je  w  K rakow ie.

O b se rw a c je  p r z e z  lo rn e tk ę
N a  pytanie adw . Paw enckiego  

św iadek stw ierdza, że w  dn. 30 
m aja  1934 r. dokładnie rozpoznał 
osk. Łebeda, gdyż obserw ow ał go 
przez lornetkę z odległości około 
60 kroków. N a  daUze pytania o- 
brony, św iadek m owi o zakupach  
chemikalji przez osk. K arpyńca.

Św iadek M akoym iljan Szkara­
dek. starszy posterunkowy urzędu  
śledczego w  K rakow ie  nie pam ię­
ta dokładnie szczegółów obserw a­
cyj przeprowadzanych w  K rako­
w ie w  stosunku do podejrzanych  
o działalność w  O U N , wobec cze­
go rad  postanaw ia odczytać ze-

M ożliwe, źe naw et i te propo­
zycje zc staną przez M ussolin iego  
odrzucone a W . brytanja. znów  
powróci do ostrzejszego, może na 
wet niż przedtem  fron tu  antyw ło- 
skiego. A le  jeże li M ussolin i pro­
pozycję tę przyjm ie, jako p łasz­
czyznę d la  pod jęcia rozm ów po­
kojowych, to nie u lega  w ątp liw o ­
ści, że za decyzją rządu brytyj­
skiego k ry ją  się pewne posunię­
cia, Które sp raw ia ją , że rząd  b ry ­
tyjski uw ażał przy jęcie tego ro ­
dzaju propozycyj za uzasadnione  
dla dobrze pojętych interesów  
Drytyjskich.

O czyw iście pozostaje jeszcze ja  
ko niewiadom a stanowisko, które 
zajm ie cesarz A b isyn ji. N aogó ł 
jednak w  brytyjsk ich  kołach po­
litycznych nie liczą się poważnie  
z jego opozycją, podkreśla jąc, ie  
w razie oporu, pogorszy on tylko 
sw ą sytuację.

W  Londynie podkreśla ją  zw ła ­
szcza, że kw estją  ewent. w p ro w a ­
dzenia w  życie em barga na naftę  
jest w ielce skom plikowana. Ru­
muński m inister sp raw  zagra ­
nicznych T itulescu, kióry znajdu  
je  się pod silną p res ją  rum uń­
skich producentów  nafty, o- 
strzegł Paryż, że rum uński prze 
mysł naftow y nie m ógłby się Łgo 
dzić na w prow adzenie w  życie 
em barga na naftę, dopóki etosow 
ne ustaw odaw stw o, w łączające  
naftę do m aterja łów  wojennych  
i zabran ia jące je j wywozu, nie 
byłoby przyjęte przez kongres a- 
merykański. To wt-anowloko R u ­
m unji w yw ołać miało również  
pewne w a h a n a  ze strony sowiec­
kiej.

R o z g o r y c z e n ie  w  A b isyn j i
A D D IS  - A B B Ł E A , 9. 12. 

t P A T . ) .  W ed ług  in form acyj z kół 
urzędowych abisyńskich, cesarz  
odm ówi zgody na ustąpienie W ło  
chom jak ie jko lw iek  części tery­
torjum  A b isyn ji.

W  kołach rządowych om awiane  
są v  ożywieniem  domniemane pro

Min. Poniatowski w zyw a  rolników

Do w zm o że n ia  produkcji

pozycje H oare ‘a  i Lava la . Sądzą  
tu. żo M ussol.m  przyjm ie to pro­
pozycje Taki obrót wypadków  
w yw ołu je  tu duże niezadowolenie.

Abisyńczycy podkreśla ją, że po 
po 2  m iesiącach operacyj w o jen ­
nych, sukcesy w łoskie są nieznacz 
ne Byłoby w ięc w ed ług  op in ji tu 
tejszej, bezpodstawnym , żądanie  
od A b isyn ji ustąpienia choćbY 
p ię d z i  zie m i

żydowskim  przy pomocy m a te r ja -, W e  wszystkich tych wypadkach  
iow wybuchowych. z wyjątkiem  v ’ypadku w  mieszka-

I tak : w  K atow icach  podłożono 
m aterjał wybuchowy pod drzw i
m iejscowej bóżnicy, przy ul. M ic­
kiewicza. W skutek wybuchu u- 
szkodzeme zostały drzw i bóżnicy.

W  L ip inach  wskutek wybuchu  
zniszczone zostały dw a okna w y ­
staw ow e w składzie b ław atów  
Szela, przy ul. Bytom skiej 13, o- 
raz kilkanaście szyb w  okolicz­
nych mieszkaniach.

W  Chropaczowie uszkodzone 
zostały wskutek wybuchu d ’*zwi 
od m ieszkania D aw ida  Steinitaa, 
przy ul. Bytom skiej 48. oraz szy­
by w  mieszkaniu Lauba, p rz^  u i, 
Jana 3. Laub. podczas wybuchu  
okaleczony został odłamkami 
szkva.

W reszc ie w P iekarach 'Ś ląsk ich  
wskutek wybuenu m aterja łu  wy­
buchowego zniszczone zostało ok­
no w ystaw ow e i drzw i w  sklepie 
żyda. A lf re d a  W achsm anna przy 
ul. 3 M a ja  26

niu Lauba  nie zanotowano żad­
nych o fia r. Szkody, wyrządzone  
wskutek wybuchu, nie są po­
ważne.

W  związku z dokonanemi za­
machami borrbowem i na sklepy i 
rrieuzkrnia żydowskie w  licznych  
m iejscowościach w ojew ództw a  
śląskiego polic ja  wszczęła na­
tychm iast energiczne dochodzenia 
w tej spraw ie . Do  wszystkich  
m iejscowości, gdzie dokonane by­
ły zamachy, w ysłan i zostali liczni 
w yw iadow cy  policyjni, którzy  
w espół z m iejscowem i w ładzam i 
pelieyjnem ) dokonali w ie lu  aresz­
towań w śród  osób pod e j^an ych .

W  samym Chropaczowie p rzy ­
trzym ano około 20 osób, które 
p rzebyw a ją  na odwachu, gdzie są 
przesłuchiwane.

Do tej pory n it zdołano wykryć  
spraw ców  zamachu.

Szczegóły dochodzeń trzymane 
są w  ścisłej tajem nicy.

Włosi przygotowują się do ofensywy
Trzeci atak bombowy na Dessie

M in. ro ln ictw a p. Poniatowski 
w ygłosił onegdaj przez rad jo  mo­
w ę do rolników, w  której naszki­
cowawszy tragiczne położenie 
wsi, takie postaw ił wytyczne dla 
przełam ania kryzysu w  rolnie- 
tw ie :

N a leży  in tensyfikować p ro ­
dukcję zw lagzcza w  m ałych gos­
podarstw ach  rolnych, które maj<» 
możność p row adzenia trudn ie j­
szych dzia łów  gospodarki rolnej 
. hodow lanej pod osobistym  do­
glądem  gospodarza.

Poniew aż na wzm ożenie pro­
dukcji brak  kapitału, trzeba go 
zastąpić wkładom  pracy c i 'e j  ro­
dziny, znacznie w ięk fiym  niż do­
tychczas

O bawy, że zwiększona tw ór­

czość rolniczo -  budow lana  w y -j 
w oła przez zwiększoną podaż spa  
dek cen co stanie się jeszcze więk  
szą katastro fą  d la  rolnictwu, w y ­
dają  się min. Poniatowskiem u  
płonne. Zwyżkę produkcji ułoko- 
wać można zdaniem  p, m inistra, 
na rynku krajowrym. która pomi­
mo w zrostu  ludności spożywa ty­
le. p łodów  rolniczych uo przed­
tem, a w ięc utrzym uje 6 ię w  sta­
nie w egetac ji głodow ej. P rzedę- 
wszystkiem jednak  zwyzkę pro­
dukcji użyć będzie roużna na ek­
sport, który m usi stad aię podsta  
wą naszego b ilansu  handlowego.

Rząd popierać będzie przeae- 
wszystkiem  różnorodność produk  
cji ro lnej, gospodarkę hodow la­
ną, zaprzesta jąc pop ieran ia prem  
jow anego w yw ozu  zboża.

R ZY M , 9.12. (F A T . ) .  N a  fron ­
cie północnym, w edkig urzędowe­
go komunikatu w łoskiego, trw a ła  
akcja patroli wyw iadowczych. 
Źródła w łoskie notu ją bitw ę pod 
Adrii -Enkato na północ od rzeki 
Takazse, w  rejonie Tsem bela. W  
w alce na bagnety oddział włoski 
zmusił do odwrotu grupę stu A- 
bisyńczyków, którzy cofnęli się 
tracąc 15 zabitych, W ło s i stracili 
dwóch zabitych askarysów , a za­
garnęli znaczną ilość trzody. Ź ró ­
dła w łoskie podkreślają, źe w  w y ­
niku ataków lotniczych w ioskich  
m arsz naprzód wojsk  abisyńskich  
na froncie północnym  został pow 
strzym any.

Lotn icy w łoscy ponow ili dziś 
atak na Dessie. Początkowo sa ­
moloty w łoskie unosiły się nad  
m iastem i okolicam i jego, obser­
w u ją c 'w y n ik i poprzednich ata ­
ków. Z  raportu  lotników wynika, 
źq drogi, w iodące do Dessie, są  
bezludne. W o jsk a  abisyńskie roz­
proszyły się na Dardzo dużej prze 
strzeni aokola Dessie, a naw et da 
le j, aż do p laskow zgorza D an - 
kalji. Sam oloty w łoskio powitano  
dziś kononadą dział przeciw lotn i­
czych. W  odpowiedzi na to, lot 
lucy zrzucili oomby i g ranaty  w  
skupienia w o jsk  abisyńskich. W  
chw ili, gdy sam oloty w łoskie już  
wracały, zauw ażyli lotnicy kolum  
nę abisyńską, na którą zrzucono 
resztę zapasu bomb. Po  sześciu j 
godzinach lotu. z których cztery 
wypadły nad terytorjum  przeciw - 

_ r.ika, sam oloty w łoskie w róciiy  
cało do sw ej bazy.

Ź ródła angielskie podkreśla ją, 
że, pomimo m ożliwości rokowań  
pokojowych, w  dniu dzisw jozym  
w yiaźn ie  zaznaczyły się przy gol#  
w an ia  w łoskie do wszczęcia no­
w ej o fensyw y, ź ró d ła  angielskie  
donoszą też, że na zachód od M a­
kalle, w  dolinie nad jednym  z do­
p ływ ów  rzeki T ak a jre , oddział

włoski na terytorjum  okupown- 
nem został zaatakowany przez A - 
bisyńczyków. W a lk a  była zaciek­
ła Dopiero przybycie posiłków  
włoskich zmusiło atakujących A - 
bisyńczyków do cofn ięcia się

N a  froncie południowym  lotni­
cy w łoscy m ieli utarczkę z oddzia  
łem abisyńskim  pomiędzy F iltu  i 
N egeli. u zbieegu rzek Canal Dor  
ia i D ana Tarm a. W  w alce poległ 
jeden o ficer w łoski.

Prsces n zaiśria w  W y rzy s k ie m
OsKarź^ni p ro s tu ją  s w e  z e zn a n ia  z  ś le d z tw a

S t r o n n iB Y D G O S Z C Z , 10. 12 (te l. w ł.).  
W  pierwszym  dniu procesu po 
odczytaniu aktu oskarżenia za­
rządzono przerw ę Po  przerw ie  
prokurator w niósł o uchylenie  
zarządzenia w stosunku do M ie­
czysław a Cholewińskiego, który 
był ścigany listam i gończeim, a 
sam staw ił się obecnie na roz­
praw ę. Sąd przychylił się do te 
go wniosku.

W iększość oskarżonych zaprze 

cza, jakoby na tajnem  zebraniu  
sk ładali przysięgę na karabin , 
że rozpoczną walkę czynną w  
dniu wyborów .

Jeden z nich, M arjan  Żołna, 
prz; znaje, że założył w  W ikto- 
rówku ta jny  związek i odebrał od 
obecnych przysięgę. R eszla oskar 
ionych m ówi o zwykłem  przyrze­
czeniu, składanem  z okazji odbie­
ran ia  ..mieczyków C hrobrego". 
O dbyw ało  Się to w  Łobżenicy, 
gdzie kilkakrotnie dtkorowano

„m ieczykam i" członków  
ctwa N arodow ego.

Osk. Konek3 i St M urach na 
zapytanie przewodniczącego, d la  
czego obecnie zeznają inaczej, 
niż w  śledztwie, gdzie m ówili, te 
składali przysięgę na karabin, 
odpowiedzieli, żt w  śledztw ie by ­
li zmuszeni.

U i a t w i e m a  m e l d u n k o w e
M inste istw o  Sp raw  W ew n ętrz ­

nych w ydało  instrukcję m eldun­
kową w  spraw ie  prow adzen ia  e- 
w idencji przy jazdów  i w y jazdów  

w przedsiębiorstw ach  hotelo­
wych, pensjonatach i t. p M S. 
W ew n. zaleca, by gm iny d la  w y­
gody ruchu turystycznego jaknaj 
szybciej zastosowały nowe u łat­
w ienia m eldunkowe, polegające  
na w ypełn ian iu  kart m eldunko­
wych tylko w  icdhym egzem pla­
rzu.

zwiększona

A n t y n i e m i e c k i e  d e m o n s t r a c j e
na Pl. Bankowym

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

Pew na grupa  osobników, w  ilo­
ści około 200  osób, zgrom adziła  
się w czoraj na pl. Bankowym  i 
poczęła dtm onstrow ać przeciw ­
ko naby-waniu towarów  niemiec­
kich.

Dem onstranci —  przew ażnie ży 
dzi —  rozrzucali rów nież ulotki 
naw ołu jąc do bojkotu towarów . 
Ponieważ dem onstranci zachowy­
w ali się dość hałaśliw ie , w ezw a­
no policję, która zgrom adzonych  
rozproszyła, zatrzym ują^ M ojże­
sza A p re lcw a jg a  (G ran iczn a  9 ).

By } to jeden z głów nych agita ­
torów w czorajszej dem onstracji, 
W  czasie rew iz ll znaleziono przy  
nim kilkaset ulotek, zarówno w

języku polskim, jak  i żydowskim, 
naw ołu jące do bojkotu towarów  
niemieckich.

A p fe lc w a jg a  osadzono w  aresz­
cie, skad dzisiaj p rrekany bedzie 
Jo sądu starościńskiego.

K t o  J e s t

p r a c G w r i k i e m  u m y s ł o w y m

N ajw yższy  T rybu na ł A dm in i­
stracy jny  w yda ł następuiącę prze  
ęzęnię:

„O  zaliczeniu p racow nika do 
kategorji pracow ników  umysło­
w ych  dęcycjuie nie tytuł, le c j ro ­
dzaj czynności, Jakie on faktycz­
nie spe łn ia"

W p ro w a d ze n ie  n u m e ró w  telefonicznych
ro żp o czy n a ją cy ch  sią od  c y fr y  7

W czo ra j rozpoczęto w ydaw an ie  
nowym abonentom, którzy będą  
obsługiw an i przez trzecią automa 
tyczną stację telefoniczną na ul. 
P iu sa  X I, num erów  rozpoczyna­
jących się od cy fry  7, gdy  dotych 
czas num erów  takich nie było. 
Jak wiadom e, stac ja przy ul. Ziel 
nej obsługu je  num ery rozpoczyna

Burza szaleje
nad Grecją

A T E N Y , 10.12. (P A T ) .  N ad  ca­
łą G rec ją  szaleją burze. W  okoli­
cach D e !f runęło 130 domow T es- 
sa lja  jest naw iedzona przez po- 
wódt.

Ludność scb rq n iU  się na dachy  
i d iTcwa. Ilość o fia r  w  ludziach  
nio jest znana, straty m aterjalne  
są bardzo znaczne.

Konferencja morska
w L on dyn ie

L O N D Y N , 9 12. —  Dziś o godz. 
10.30 rano nastąpiło otw arcie łon 
dyńskiej konferencji m orskiej, je ­
dnej z najw ażniejszych  konferen- 
cyj m iędzynarodowych w  okresie 
powoJernym.

D a ls ję  prace będą prowadzone  
przy drzw iach zamkniętych w  spe 
calnie wynajętym  na ten cel do­
mu.

jące się od cy fr 2, 5 i 6 , stac ja  
przy ul. P iu sa  X I dotychczas od 
cy fry  8 i 9, stac ja  przy ul. T ło - 
mackie 11 i 12, a przy ul. Ząbków  
skiej na Pradze —  10 ■ Ogółem  
W arszaw a  liczy obecnie dziew ięć  
stacyj te lefonów  automatycznych, 
mieszczących się w  4 gmachach-

W s r s z a w s k a  g i e ł d a  p t a n ś ą ż n e
w dniu 10 grudn ia

Dei izy Belgja S9-6Ó; Holandja Csuowiec 19.25; Starachowice 31.50.
' 359.40; Kopennaga llo-95; Londyn 
126.18; Nowy Jork fKabel) 5.31 i je- 

Ina ósma; Oslo 131.40; Paryż 35.01; 
Praga 21.97; Szwajcarja 172.05; Ber 

1 lip 213.45.
Obroty dewizami więcej niż śred- 

tnie, tendencja dia dewiz przeważna 
c mocniejsza. Bankoty dolarowe w o- 
I brotach prywatnych 5.31 i jedna 
1 czwarta; -ube'. zloty 4.77 —■ 4.76 i 

pół, dolar zloty 9.00. W  obrotach pry 
watnych funty ang. (banknoty) 
26.16.

Papiery procentowe: 3 nroc. poż.
budowlane 40.00; 7 proc. poż. stabili 
zacyjna 63.50, (odcinki no bOO doli 
63.88; 4 proc, państw, poż. premj, 
dolar. 52.80— 52.75; 5 proc. konwer- 
syji.a 63.75; 6 proc. poż. dola-owa 
79.25 [\v proc.); 5 proc. poż. kolejo­
wa 56.50; 8 proc L. Z. Ear.ku gosp. 
krajów. 04 00 (w  proc.); 8 proc. 
oblig Banku g sp. kraj 94.00 (w  
proc.), 1 proc. L. Z. Bonku go-p. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj.83.25; 8 proc. L. " , Danku 
rolnego 04.00; 7 proc. ł.. Z. Banku
rolnego 83.25; 8 proc. L. Z budowla­
ne Banku gosp. Kraj. 93.00: 4 i pól
proc. L. Z. ziemskie 4*175— 45.00; 5 
nroc. L. Z. Warsaawy bS.OO— 52.75 — 
53.23, (odcinki pi 1.000 zl.) 53.50; 6 
proc. oblig. m- Warszawy 8 i 9 etn. 
96.60.

Akcje: Bank Polski 95.75; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 33.50; Lilpop 7.00;

Dla pożyczek państwowych ten­
dencja przeważnie słabsza, dla listów 
zastawnych i akcj' przeważnie utrzy 
mar.a. Pożyczki Jol. w  obrotach pry 
watnych: 8 proc. poż. z r. 1925 (D il- 
1 ono wska) 93,50— 93.75— 93.50; 7 pr. 
poz. m V ’arsz. (M agistrat) 70.00 (w  
proc.).

GIEŁDA ZB O Ż O W A
Negowano za lO C klg,; pszenica je­

dnolita 19,25— 19,75, zbierana 18,75 —
19.25, żvto J-SZ! s t 12.15 —  13. II gi 
st. 12.50 — 12.75 owies I-szy stand. 
14.50 —  15, < wies I -a stand. 15 —  
15.25 owies I1 ’t. 14 —  15. jęczmień 
browarny 16.25 —  17. jęczmień II 
gat. 14.25 —  14.75, 111 gat. 14 —
14.25, gąt. IY-ty 13.75 —  14. groch 
polny 20.50— 2?.50, Victoria 31- -33, 
v’y) a 20.50— 21 50, peluszka 22.50—
23.50, seiftdela 20— 21, łubin lńeb, 
8-25— 8 50, żółty 9.75— 10.25, rzepak 
zim. 42.50— 43 50, rzepik zim. 41.50—
42.50, rzepak 1 rzepik letni 42 — 43. 
rzepik <etr.i 41.50 ,— 42 50, aiemie 
lniane 32 50 —  33.50, okniczyna
czerw, sur, bez >mjb8j kanianki 90— 
100, czerwona bez kan. o czystości 
97 proc. J20 —  130, koniOT/ną bia- 
i& surowr 60 —■ 70, biąń r cpysL 
97 proc. 80 —  90, mak niebieski 67»— 
65. ziemniaki jadalne 4.25 —  4.75, 
mąka pszenna gatuiie*k L A  81 —  
33, I-B  29 —  31, I-C  27 —


